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dawno .niewidziany król 
komików w swojej najnow

szej i najilepszej .kreacji w ar
cywes·ołej komedii pod tytułem 
„OST'ROżNIE PROFESORZE'~ 

Fot .. Paramount. 

. Odbito w dnikarni uKuriera Łódzkiego"'. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK x1v.111 Nłectziela, dnia 20 listo.pada 1938 roku. Ili Nr. 47 

XX rocznica odzyskania Niepodległości 

lmponujący był przebieg święta 20-ej ro.c~ nicy ·odzysk n.nb. Niepodległości w .Łodzi. W podniosłym obchodzi<: jej wzięło .udział ca
łe społecze:6stw-0 polskie. Obchody ro~poczę ły się już w dniu 10 bm. W dniu 11 b. m. w godzinach rannych odezwał się hejnał z 
wież kJścielnych i fabryk, O godzinie 11-ej w Katedrze św. Stanisława Kostki o:lprawione za.stało naboż2ńshvo, po którym odby
wał się akt wręczania darów Ar~11il prze2 świat przemysłowy, gospodarczy 1 śwl.at pracy. Na' zdjęciach powyżs.zych widzimy 
P~szczególne fragmenty .obchodu 20-ej rocznicy odzyskania Niepodległości, a więc nabc żei1stwo przed K-atedrą, defilada na Placu 
Wolności oraz wręczenie 5 karabinów. ma szynowych P'rzez fabr~1kę · Buhlego i jej pracowników Ar111ii. 

Fot. A. M~yer Piotrkowska 182„ tel. 108-81. 
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lódz it Campo 
Santo. 

Kol•ejno pragnQ zająć s!i; mogiłami 
ofiar obowiązku publicznego, a wi~c 
mc1giłami tych, którzy oddali swe życie 
za dobro publiczne. 

Do nich należą zachovvani w ptc1-
mięci ogółu mieszkaiiców todzi straż<i
cy, którzy zginęli \V czas:e ratowania 
mie.nia obywateli łódzkich: s. p. Jan 
02,jwłowski, Józef Rapczy!lsld, Gustaw 
Szmidt, Kazimierz Szwemberg, Raj
mund Szmich, Jan I<ostecki, Ant. Woj 
ciechowski, Ludwik B~ gus, Wawrzy
niec Kamif1.ski i Klemens :wasserling. 
Wszyscy zginęli śmiercią bohaterskc! w 
czasie pożaru fabryk łódzkich. 

Jzn Dajwłuwsk;, Józef Rapczyfl::ki, 
Gust.:rw Szmidt, Kazimierz Szwcmbcrg, 
Rajmund Szrnich, Jan Kostecki i Ant. 
Wojciiechowski zgin~li w czasie pcżarn 
jednej z fabryk łódzkich w roku 1904. 

Na pomniku ich czytamy: 

„Tu spoczywają w Bogu nasi ukochani ko
ledzy, kt6rzy zginęli bohaterską. śmiercią 

dnia 17 sierpnia 1904 roku podczas. p·ażaru". 

Poniżej na kamieniu z czarnego mar
muru widnieje wyrzeźbkny hełm stra
żac.ki ora1z napis: „Ku uczczen;u ich 
pamięci pomnik ten. wystawili koledzy 
-strażacy". 

W innej kwat1e.rze cmentarza po stro 
nie pr.mvej od alei głównej za kaplicą 
cze.rwieni się zdala1 pomnik, przedsta
wiający trzy połamane kolumny. Jest 
on apo1teozą przedwcześni1e zgasłe
go życia trzech strażaków, którzy rów
nież zginęli śmiercią bchaterską w cza
sie pożaru jednej z fabryk w Łodzi 
przy ulicy 6-go Sierpni21, . dawniej św. 
Ben.: dykta, w roku 1924. Na pomniku, 
wykonanym z czerwonego p'.askow
ca, czytamy: 

ś .. p. Marceli Sprosiak, art.- malarz. 

Pomnik 11ad mogiłą stra~ak6w1 którzy zginęli śmiercią. bohaterską w czasie pożaru 
w roku 1924, 

„Bohaterom obowiąz.ku cze.ść! Zgh1ęli pod

czas pożaru w dniu 9 kwietnia 1924 roku .;._ 
ś. p. Ludwik Bogus, urodzony 23 lipca 1894 
roku, topomik Oddziału V stałego Ł.S.0,0. 
Wawrzyniec Kamh.'1ski, urodzony dnia 29 
lipca 1876 roku, naczelnik V Oddziału stałe 

,go Ł.S.0.0. i Klemens Wasserling, umdzo
ny dnia 2 lutego 1897 rol•u - topornH1: "\'. 

Oddziału stałego Ł.S.0.0. 

Zamieszczone ilustracje przedBta
wiają pomniki bohaterów ób:crwiazku 
i ofia:rne:j służby publicznej. " 

W bocznej alei pierwszej od wej
śd21 na cmentarz na lewo zwraca uwa
gę pomnik z czarnego marmuru, wy
stawi·ony nad mogiłą Leopolda z~cine
ra, Komendanta Łódzkiej Straży Ognio 
wej Ochotniczej. Na pomniku napis: 

„Swemu Zasłużonemu Ifomendantowi ś, p. 
druhowi Leopoldowi Zonerowj, ur.odzonemu 
dnia 15 listopada 1839 r ., a zmarłemu dnia 
24 września 1919 roku". 

Pomnik ten wystawiła naid mogiłą 
w 50 rocznicę sw1ego ,istnienia Łódzka 
Straż Ogniowa Ochoitnicza. · 

U wejścia na cmentarz po stronie 
prawej od alei głównej mieści .się ntogi 
ła Teofili ze Schlie:sów - Schmidto
wej, przełożonej pensji, urodzonej dnb 
24 listopada 1835 rokui zmarłej dnia 
11 sierpnia 1909 1~=ku. Na pomn:ku na
pis: 

„Pamięci zacnej i światłej przewodniczki 
młodzieży - wdzięczne UC'zenice". 

W pierwszej alei bocznej po stronie: 
lewej od wejścia .na cmentarz znajdu
je się mogiła ·Andrzej-w Jeżewicza, b . 
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radnego, kasjera Kasy Miejskiej, zmar 
łego w dniu 9 czerwca. 1887 roku w 
wi1e.ku lat 80. 

W alei, grnniczc:1cej z Cmentarzem 
Prawosławnym, obok muru spoczywa1 
Zygmunt Pelletier- radca hon101rowy, 
sekretarz Mag.i·stratu Łódzkiego, uro
dzony dnia 7 kwietnia 1852 roku, 
zmarły dnia 27 stycznia 1904 roku 

Na pomniku czyta:rny sentencję: · 

, ,Opuściła mnie moc moja i światło oczu 
moich i ·ono nie jest już ze mną". 

Na płyciie grobowej widnieje podo~ 
bizna zmarłego, dobrze zaclmwana, . 

W kolejnej wędrówce wśród mog1! 
Starego Cmentarza Katolickiego traUa 
my n:a1 mogiłę Józefa Rudniaka. Napis 
głosi, że żył· on lat 46 zmarł dnia 18 
grudnia 1919 roku, był wielkim ·pa~ 
t,ri·otą. 

ś. p. dr. med. Stanisław Skalski 

Da1ej Wiktoria dł6wczyńska z He 
sieki,er, p2inna, zmarła w Łodzi dnia 
15 września 1919 i1oku, przeżywszy lat 
23 padła w kwiecie młodości, zamor 
do~ana ręką zbrndnkzą bandyty . 

. W al.ei trzeciej poprzecznej, od 
wejśda na cmentarz na lewo, mieści 
się mogiła Leopolda Tomaszewicza, 
artysty dramatycznego, zmarłeg;o· dnia 
12 sierpnia 1898 roku. Na'Stępnie mo
giła Stefana Wionczka, byłego sekre
tarza Chóru Sumowego przy kościele 
św. Józef.?1, urodzonego 16 s'.erpnia 
1876 roku, zmarłego dnia 13 marca 
1911 ric:ku; Franciszka Adamczyka, ka 
pitana Wojsk Polskich, kapelmistrza 
w sta1nie spo.czynku, zmarłego w rnku 
·1931 w wi:eku lat 56; Stanisł·awa 
Adamka, który padł ofiarą z rąk bra
tobóJczych w dniu 3 stycznia 1907 rn
ku w wieku lat 36. 

Z pośród zgasłych przedstawideli 
sztuki pięknej, z pośród airtystów pla
styków, malarzy i rzeźbiarzy mamy 
na Starym Cmentarzu Katolickim mo
giły: 

Włodzimierza Czaplińskiego·. Był 
on popularnym w Łodzi artystą-rzeź
biarzem. żył l:a1t 50, zmarł dnia 7 czerw 
cai 1929 roku. Mogiła znajduje się przy 
kaplicy na prawo od alei głównej w 
pobliżu mogi1y dyr. Texla, którego 
córka, dziś staruszka, przebywa w Do 
mu Starców i Kalek przy ulicy Naru
towicza w Ł10 1dzi. 

Ten świat mogił powiększył zmarły 
dnia 28' sierpnia 1938 r. ś p. Marali: 
Sprusiak, artysta-malarz, profesor, kie 
rownik rytowni· i produkcji wzorów 
do tkanin w zakł:,aidach prz.emyslo
wych I. K. Pozna11skiego w Ł1o•dzi. 

Urodzony w roku 1880 w Ł·odzi, 
u~ończył tutaj szkołę średnią. W 1903 
ro:ku udał się do Paryża, gdzie koń
czył „Ecole Nationale des Arts Decio
ratifs". Otrzymał na studiach med:a:l 
złoty, a wychodząc z uczelni-. medal 
srebrny i dy.pl,Q,m. Powróciwszy do 
kraju, 1'.0zwija 'szeroką działalność pro 
pagandową i pedagogiczną. Propaigu-

Efektownie udekorowany stary ratusz rn. Łodzi na Placu Wolności w dniu 20-ej l'o-
cznicy odzyskania Niepodległości Fot. Włodzimierz Pfeiffer. 

je sztukę tworzenia wzorów do tka
nin. Wystawiał swoje prace na wielu 
wystawach ·krajowych. 

Licznie jest reprezentowany wśród 
mogił i świ2Jt lekarzy medyków, któ
rzy obok ·swej pra:cy zawodowej, wie 
le czasu p:c·święcali życiu społecznemu 
i pozostawili po sobie niezatartą pa
mięć dzi.elnych i twórczych społeczni 
ków, a więc lekarze, doktorzy medy
·Cyny: Franciszek Ksawery Łukasie
wicz, . Stanisław Skalski, Arkadiusz 
Goldenberg, który spoczywa na ·cmen 
tarzu ewangelickim, Artur Starzyński 
i inni... 

Wranciiszek Ksawery Łuka.si,ewiicz, 
doktór medycyny żył lat 61, zmarł 
dnia 4 lutego 1928 roku. 

Na czoho• zmarłych leka1rzy wysu
nął się swą treściwą kartą życia dr 
Stanisław Skalski. Urodził sie on w ro 
ku 1870 w majątku Brużyca powiatu 

łódzkiego w parafii Kurowice z ojca 
Teofila, i matki 'Lucyny z Rogozińskkh 
Ojdec brał udział w powstaniu 1863 
rnku w randze kapitana. P1o·czątkowe 
nauki dr Stanisław Skalski pobierał w 
domu, oddając się z zaimiło·wani.em 
nauce języków: francuskiego i niemiec 
kiego. Wstąpiwszy do klasy I-ej gim 
n azj urn w Kielcach, ukoilczył je w r·O
ku 1891, po czym zapisał się na Uni
wersytet Warszawski, na którym prze 
słuchał 3 kursy, przenosząc się na·stęp 
nie na Uniwersytet w Kijowie. 

(d. c. n.) 
Stan. Rachatewski. 

' KASY - WMUROWKI - KASETKI 
pole en Fabryka Ka• Csr1dotrwałl eh i Ma•:ą'D 

Kuci Zinke 
I:. ÓD Ź 

Pr z ej a z d 16 
Tel 224-19 

Pan Wojewoda J6zewski i p. Gen. Wiktor Thommee C.-ca O. K. w towarzy·s.twie ppłk. Laliczyńsk12g·.:i 1 ·.oraz p.r_zeJstawicielc 
• ;f~my K. 'T. Buble, p. dyr. Czesław Mrówczyiński i kier. Baumgarten na uroczysto·śd .P'rzeka:zania. s.p.rzętu wojsko:we-
g-o„ jako <luru dy1·ekcji i p1racownikó-vv• tej · firmy. W głQhi fragm2nt pięknej dekoraćji. Zdjęcie z, prrawej stPony prz.edsk~ 
wia moment przyjmowania rapo,rtu przez. gen, W. Thommcc. Hapo1·tuje d:y.r, Alfred Buhle komendant miejscowego oddziału 

S. ·O. O. 
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J. German. AMARANTY. 

·Książnica" Atlas. Lwów - War~zawa. 
Pow'.eść, czerpana z kronik naszej 

prztszłości, z lat 1803 do 1813, tego 
tętniącego życiem okresu, gdy naród 
polski przeżywał z budzcicą się wiosną 
ludów najwznicślejsze wzruszenie-, a 
jednocześl!ie najtragiczniejsze chwile 
w związku z upadkiem swoi·ch polity
cznych złudzeń. Są. to czasy okupacji 
pruskiej, następującego po niej okre
su Księstwa Warszrwsk1ego i \vypra
wy moskiewskiej Napoleona aż po je
go ostatnią zwydęską bitwę po Hanau. 
Bohaterem powieści, której żywa, peł
na napięcia 21kcja przerzuca się z miej 
sca na miejsce, jest ówczesny rycerski 
świat polski. Na jego tle wysuwają 
się na pierwszy plan ksi~!żę Józef Po
niatowski, przedstawiony przez auuc
ra w zupełnie nowym oświetleniu, i 
młodzieńczy Dominik Radziwiłł, któ
ry tragiczne losy swojej miłości zam
knął ofiarą krwi na polu chwały. Dzie 
je tych dwóch ,postaci przeplatają się 
ze sobą, starnowiąc nić, która iączy po 
szcz.ególne etapy bogatej w treść po
wieś.ci. A przy: nich i pa.w nimi przewi 
jają się w bujnym korowodzie szeregi 
łudzi współczesnych, o których więk
szości można śmiało powiedzieć to, o:i· 
na ostatnich kartach książki pisze ks. 
Adam Czartoryski o Dominiku Radzi
wille: „Przeminie niesprawiedliwość, 
przeminą uciemiężenia i uciski. My
śląc o tym, który wszystko, co tylko 
człowieka odda~ć może, oddał Ojczy
źnie swo}eL owińmy tę myśl naszą w 
amarantową wstęgę krwawych poświę 

cer1 i szlachetnyr;h młodych zapałów. 
Grecki to wyraz:· „amaranks" i zna
czy: nie więdnący". 
St. Smreczyiński: Z ZAGADN!EŃ ME

CHANIKI ROZWOJU. 
Książnica - Atlas. Lwów - Warszawa. 

Na wstępie autor przedstawił szcze 
gółowo rozwój jajR1 żaby, aby zapo-

Prezes K.·0111itetu Radiofonizacji Kraju w Brzezinach p. Wacław Kozłowski wręczył 
przed mikrofonem Rozgłośni Łódzkiej oclbio mik dla szkoły w Woli Cyrusowej w na

grodę za 100 procentową. radiofonizację tej wsi. 

znać czytelnika z zasaclni·czymi zjawis
kami normalnego rozwoju oraz z ter
minami i pojęciami embriokgii. W dal 
szym ciągu ograniczył si~ ćlutor- ze 
względu na rozmiary ksi<1żeczki --- do 
przedstawienia jedynie najważniejsze 
go i najobszerniejszego problemu me
chaniki rozwoju, t. zn. zagadnienia de 
terminacji i pomin,ął zupełnie inne jej · 
działy. 

Zaga:dni.e,nie determinacji wstało 
potraktowane historycznie. Autor wy
szedłszy z podstawowych doświadczeń 
Roux'a, które zapoczątkowały mecha
nikę rozwoju, przedstawił późniejszy 
stopni101wy .rozwój obecnych poglądów 
główni.ei na1 podstawie badań Driescha, 
Spemanna i uczniów. Szczegółowo z.o
stały· przedstawione doświadczenia, 
na podstawie których Spemann stwo
rzył pojęcie centrum organizacyjnego i 
organizator21, późniejsza krytyka tych 

Sta.tek „Pułaski" akw, art.- ma.I. prof .. A. 
T. Wippla na wystawi•e ul. Piotrkowska' 113 

Sympatycznym aktem ofiarności .na rz.ecz. dozbrojenia Polski 

było w dniu· 20~roczn~cy odzyskania Niepodległości wręczenie 

d:a:i:ów Armii przez sprzedawców gazet. 
„Po deszczu': obraz pendzla artysty malarza· Karoht Eni'teg·J 

w SaJ.on:i•e Sztuk Pięlmych, te.go at'tysty przy ul, Nawrpt 8, 
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pojęć oraz badanfa chemfczne nad pm 
ces.em indu kej i. 

W ko11cu prZL'dstawił autor pckrót
ce W) li iki b;1da11 11 ad d 1·tcnn in ac j !} w 
innych grup?d1 zwierz.ąt, poza plaza
mi, t. zn. u jeżowców i owadów. 

Z. Nałkowska: CHARAKTERY. 
I<sią.żnica- Atlas. Lwów-Warszawa 

„Charaktery" Na1kowskiej są 
w swoim rz~dzie arcydziełem. Oszcz~d 
nc 1ść i zwięzłość· ch::m 1kterystyki dopro 
wadzona tu została do szczytu: ani je
dnego słcwa za dużo, każde na svvo'.m, 
sob:e tylko właściwym miejscu. 

Z tych krótki·ch ,,Charakterów" po
wstafa galeria postaci żywych i niesły 
chanie plastycznych. Pamięta się je 
doskonale, pcznajc po latach. Oto Emi 
lia, w oczach której widać zdumienie, 
Em'.łia, która nic nie może zrozumi.eć; 
oto Cyryl, który jest uksztaikony, ma 
umysł poważny i· myśli piękne, ale o
czekuje od siebie znacznie więcej- i 
przeto jest niepewny; oto1 Kazik, który 
ma lat jedenaście i jest zbytny„. Paro
ma sJ.owami, paroma pociągnięciami 
pędzl·a1 umie Nałkowska wyczarować 
obraz i zakląć w niego człowieka. 

Niewiele mamy w literaturze pol
skiej takich „Charakterów" i niewielu 
,pisarzy, którzyby takie wirtuoz:uwstwo 
formy łączyli z taką znajomością psy
ch·iki ludzkiej. Nałkowska: ma prawdzi
wą pasję poznawania czlowi.eka, dotar 
cia do najskrytszych tajników jegn du
szy, zglębienia naprawclt; jego „charak 
teru''. We wszystkich jej powieścia.ch 
pełno jest też znakcmicie podpatrzo
nych i podchwyconych sylwetek ludz
kich- „Charakteiry" są jakby wni1os
kiem wyciągniętym z tych obserwa·cji, 
esencją życioweJ mądrości Nałkowskiej 
i ese:ncją jej mistrzostwa we włada,niu 
piórem. Dla ludzi mających zmysł· dla 
piękności i dojrzałość formy Jiterackiej 
- są „Charaktery" zdctbyiczą i ucztą 
nielada. 

Górnicy polscy z Karwiny w swych tradycyjnych st,rojach wrnz ze sztandarami, pJd
czas wi1elkiej defilady w dniu 20-lecia Nie podległości w Warszawie. 

Naczelny Wódlz Marszałek śmigły- Rydz osobifoie dekol'uje ofi

cerów G, I. S. Z. odznaczonych w dniu 11 listopada, 

z okazji 30-letniej pracy artystycznej art. mal. prof. A. 'P. Wipvla zo1•ga.nizowana została wys~aw'a prac tegi~ artysty w s~1fach 
przy ul. Piotrkowskiej 113,. „Wieża Sreb1· nych Dzwon.ów" i ,,Widok z CFlI lla Ko szyste , 



Kim ,jest sfinks z Kremia 
Osoba Stalina, zaskakujć1cego cały 

świat coraz bardziej niew'.arygoclnymi 
posunięciami w stosunku do niedaw
nych swych najbliższych współpracu

wników - jest stale przedmiotem ngól 
nego zainteresowanie'. Poniżej p ·daje
my w paru slowach szk'.c biograficzny 
dyktatora Z.S.R.R. 

Wszyscy prawie dyktatorzy :::0 luclź 
mi, pochcdzącymi z warstw ubog;ch i 
proletarjackich. Ojciec MussoJ:niego 
byr kowalem wiejskim. Hitler jest sy
nem biednego urzędnika celnego, rodzi 
ce Kemala Paszy Atatiirka byli kom
pletnymi nędzarzami. Stambul:ski, by
ły dyktator Bułgarii urodził się w cha
cie pasterskiej. Matka En'vv:ra Paszy 
myła trupy w miejskiej kostnicy. 

Stalin to syn szewca z Gori (gub. 
tyfliska J. Ojciec Stalina był nałogo
wym alko·holikiem, a matka pl[ld ko
niec życi:a wpadła w zupełne obląka

ni.e. Nieraz widywano ją na ulicach 
miasta z rozpuszczonymi włosami, :pła
czącą lub śpiewającą. Ojciec Stalina 
często bił swego syna kopytami 1szews
kimi. W ogóle c;dnosił się d0i11 z ni1ezwy 
kłą surowo·ścią. Po·czątkową szkołą dla 
Stalina była ulica, rynek, kintoszki (bez 
domne dzieci), stw01 zen i a ordynarne 
i pozbawi1eine wszelkich zasad moral
nych. Ojciec Stalina zmarł, gdy syn je
go mi.ał 9 lat. Stalina adoptował j-ego 
daleki krewny, noszący również nazwi 
'sko Dżugaszwili. Oddany do szkoły 

duchownej Stalin został wyrzucony z 
czwartej klasy. Począwszy ql 1898 r. 
Stalin zajmuje się działalnością rewolu 
cyjną w tyfliskiej partii socjail-demokra 
tycznej, skąd g.o wkrótce usunięto, ja
ko intryganta. Stalin wyjechał do Ba
tumu i w 1902 r. urządził krwawą de
monstrację przed wi~zienicm, rezulta-

ś. p. Karol Rajmund Eisert jeden z pionie 

rów ·Pl'Zemysłu łódzki1eg-0t zmarł w dniu· 29 

,paźd~i&rnika l.938 roku, 

Moment dekoracji zasłuż.onego1 dziaracza polskiego, sztygara 

Twardzika z Frys.ztatu przez Pana Premieira gen. Sławoja Skład

kow:sldego orderem „Po.fonia Restituta". 

~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~
~ 

tern czego było wielu zabitych i ran
nych. Aresztują go i Stalin w~druje na1 

Syberię. Ciekawe, że jeszcze w tym 
czasie uważano1 „Sos9" Stalina za pro 
wokatora i powszechnie przed nim 
przestrzegano. 

Więzienie i zsyłka zrobiły swoje. 
Stalin staił się człowiekiem bez żadnych 
zupełnj.e skrupułów, zdolnym do 
wszystkiego. Nawiązawszy współpra

cę z Leninem, okazał się znakomitym 
organiza.tiorem napadów. Ograbienie 
kasy w kopa;Jnia'Cl1 Cziaturskich, napad 
na Kodżarach, podkop pod 1skarb goryj 
ski w 1905-7 r., napad zbro'.jny w 
1907 r. na kasjera banku w Tyfl:sie 
(łupem padło wówczas 341,000 rubli) 
-wszystko to dzieła „wiefkiego" Sta 

I.ina. Charakterystyczne, że na począt

ku 1908 r. znalezi1eino czt;ść tych pie
niędzy w Paryżu, gdzie aresztowano 
„1Wałłacha"- tj. Maksymn Litwinowa' 
w momencie, gdy zmieniał jeden z za
grabionych w Tyflisie banknotów 500 
rublo 1wych. . 

Lenin mówił w swoim czasie: „Nie 
wierzcie Stalinowi, jest on zawsze go
tów zdradzić". Trocki· wspomina1 w 
swoim biuletynie opozycji, jak to let
nim wiecwrem w 1924 r. Kamieniew, 
Dzi·erżyński i Stalin siedzieli .przy bu
telce i rozmawiali beztrosko o róż

nych drobiazgach. W rozmowie padło 
pytanie: „Co każdy z nas najbciirdziej 
lubi?" Stalin .powi,edział: „Największa 
rozkosz w życiu- te' zauważyć ·Ofiar.ę, 

Podchorążowie w defiladzie p.rzed Naczelnym Wodzem w dniu 1l b. m. 

Ci 

I'. Mkhal Wymrysłowski, poseł na Sejm 

odznacz·ony Zi 1.stał ostatnio l{r:z.yż.em Ofi

cerskim Orderu „Polonia Restituta''. 

dobrze przygotować ude1rzenie, bez li
tości zgnieść, a później iść spa!ć 11 • 

Mrukliwy, milczący Stalin nie ma 
przyjaciół. Kagarwwicz, Woroszyłow 

i kilku Gruzinów- to jedyni Judzie, z 
którymi czasami przebywa, z który
mi potrafi. pogadać i poirozumieć się. 

W stO'sunka.ch rodzinnych Stalin jest nb 
solutnym despotć!. Pi.erwszą żonę, ma
fo kulturalną nruzinkę -- wyrzuci!. 
Tak sarno wyrzucił swego 21-letniego 
syna w 1929 r.. Druga żona Stalina 
Nad'.eżda Aliłujewa skof1czyłar samobój 
stwem, nie wytrzymawszy jego gru-

-_________ „ _____ _ 

'\Vótlt gm. D:110",b p. A:ic:r:.~j Mospinek 

prz€mawi~1 przed mikrofo::10m Ro:zgłośni 

Łódzkiej do mies:zkańc6w wsi Wola Cy:ru

sowa, w któN~j wszystkie gospodarstwa. z;-,::i-

sta~y zradiofonizowane. 

Defilada oddział6w kawalerii przed .Pa.nem Pliezy~lentem R. r. 

biai'lskLch awa·ntur i chamskiego odno
szenia się r1awet do najbliższych. Te·
raz Stalin mai trz.ecią żonę, siostrę Ka
ganowicza. 

jaką „popularnością" cieszy si~, 

Stalin w Sowietach, świadczą o tym 
liczne anegdioity na jego temat. Oto 
_jedna z nich, b. chairakterystyczna: 
„Pytanie: Dlaczego Stalin kazał pochu 
wać Lenina w szklanej trumnie? -
Odpowiedź: Dlatego·, ażeby .po podpi
saniu każdego swego dekretu St2,Jin 

mógł podejść do szklanej trumny i zo
baczyć, czy się Lenin w swoim szkb
nym gr1cbie nie przewrócił". 

Poseł na Sejmi P. Marian Wado.wski odz~

czony Krzyżem Oficerskim orderu 11Polonia 

Restituta". 

Acla.m Zyngier, świetny skrzypek i kompo~ 

zytor zj•skał pows·zechne uznanie Łodz~: 

Jak'o kierowrLik orkiestry restaurac.11 

„H0itel Polski". 

P. Stefan świderski wiceprezes Sądu Okrę

gowego· w Łodzi odznacwny Krzyżiem Ofi

cerskim oi:rderu ,,Polonia Restituta". 



BATALI NIEUSTRASZONYCH 
(Gołd is where you find it) 

W czeluściach piekielnej Doliny Sacramento miał miejsce s.zale:ńczy atak legionu nieustra
szonych Podcz.as gdy w wielkich miastach, bary i kabarety jarzyły się pijanymi światła:ni-
1,d·:>lina ·śmie.rei" stała się polem bitwy . oszalałych, nieokiełzanych ludzi. , 
· W pełnej rozmachu realizacji Michaela Curtiza powstało znów wyjątkowej \vartcści dyna
miczne arcydzieło filmowe w naturalnych kolorach. 

Obsada: Gec·rge Brendt, Olivia de Havilland, Claude Rains, Margaret Lindsay. 
Fot. W~x'.ner Bros. 

Odbito w dr.ukarni ,~Kurie.ra tód~kiegoH. 

DODĄTEK .~IEDZIELNY DO „KURIERA l.óDZKIEGOu. 

ROK x1v. Ili ~ :Niedziela, dnia 27 listopada 1938 roku. 

"' 
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Kupiectwo Chojen pod nowym sztandarem 

W n:itedz~elę, dnia 20 b. m. odbyła ·Si·ę .na. Chojnach podniosła uroczystość poświęcenia no..-;~go szfanda1ru Zw~i}zku J{iupców i 
Pr,zemysłiowców Ohrz·e.ścijan oddział Łódź_. Chojny. Aktu po.święcenia dok:Oinał ks. ·kanonik Kąlwlewski w ·obecno·ści • z.astępcy 
Starosty powiatu· łódzkiego p. Brzezińskiego, prz·edstawicieli Polskieg10. Cz•e.rwonego. Krzyża, Stowarzysze,nia Właścicieli Nieru
chomości, S. S. K. M., P. K. s., Akcji KatoHckiej Kobiet, TowarzystW'a śpiewaczego ,,Dźwięk", Qho·zu Zjedno:e:zenia Ną,r,odowe
go, To·w. śpiewaczego „Hejnał" Stiow. Asysty 0 ora.z członków T-wa z prezesem p. Kre11cjaszem i wicep.reze~erri. :P. W. 
Jon€sem, sekretarz•em P. Lad~h skarbnikiem p. Łęgowskim i gospodarzem p. Kozubą, na czele. Powyżej wi&z.in'ly uczes.tników i"tj 

podniosłej uroczystości przed kościtołem parafialnym św. Wojdecha na Chojnach. 

Fot. A. Meyer. f>iotrkows1~~ 1~2, tel. 108-81. 
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